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K r o n i k a  N a r o d o w a .

R o k u  i4 l5 .  P o lacy  'W n ó ra e lf  i  bogaćtw ach zov." 

stający na dw orze k ró la  w ę g ie rsk ieg o ,  w szystko  r z u c a ją ,  

spiesząc na  ra tu n ek  ojczyźnie,

’ i ■ _ ,§ V t

N O W O Ś C I  K R A K O W S K I E .

W  Niedzielę w  ogrodzie Kremera , będzie puszczony B alon, 

przez bardzo zręcznego artystę. —  '

Krzeszowice i Sw oszow ice napełnione są gośćmi tak , i  a 

juz 1 tam niemożna ddstść łazienki w  tych dniach. —  

M O D Y . ' ,

‘ Otoź nowość najczarowniejsza w  modzie', ale tylko dla 

p ięknych, nie zaś dla udających piękne; to jest kapelusiki pa

sterskie. B iały  patentowy łub łyczkow y kapelusz, powinien bydż 

2agięty z przodu nieco na o c zy , z tyłu mniejsze cokolwiek 

rbndko zasłania alabastrową ( nie zaś b ie lo n ą) szyjkę, od słone

cznego npału. Kapelusik takowy jako godło skromności, pow i

nien byd i skromnie ubrany w wstążkę. Najmodniejsza jest dw n- 

kołorowa w barwie karimazynowo - -  kanarkowej. Rozumie się ze 

do takiego stroju, słuz’y  sukienka biała. T u  może bydź zbytek 

pozwolony , ale w  robocie rę czn e j, to jest w  pięciorakich rzędach



bufek u dołu, W zdłuź rękawków do k o ła , i przy gorsie, Jbę? 

z  igiełką w własnych rączkach trzymaną, mogą sobie kobietki 

pozbytkować. —  Toaletki płci pięknej, sama prostota dzisiaj zdobi; 

najmniejsza rzecz wyszukana (exageree) zowie się nudną, staro- 

swiecczyzną. K olor biały panuje w modzie. Chusteczki z indyj

skiego muślinu, lub koronkowe białe w  tylnym rogu zaokrąglo

ne i haftowane suto *, należą do dziennej mody. Przepaski ko

loru różow ego, błękitnego, i ponsowego noszą się z niechcenia 

na sukniach białych. Na kapeluszach innych niż w yżej opisane, 

k o lor jest wazalem kaprysu, zatem każdy może bydź modnym, 

b y le  na modnej i zgrabnej figurce świetniał.

Mężczyźni między innemi nowościami, noszą na pantalo- 
nach jakąś' nową materją w paski, koloru tur ko w ko w ego {tour~ 
terelle . ) —

N o r r o & c i  z a g r a n i c z n e .

G r e c y a . Flotta  grecka uderzyła na Kapudana baszę w  
i 3o okrętów , i odniosła pr/.eważne zwycięztwo. —  Laryssa zagro
żona bliskim upadkiem. Rozpoczęły się pod jej murami krwa
w e  boje. —  Turcy swoje bogactwa i haremy zupełnie z tamtąd 
pow yw ozili , w  niepewności utrzymaniu się przeciw Grekom .—  
W ojna w Epirze same zwycięztwa przynosi prekom . —  Sułjoci 
dzień podzień odnoszą tryumfy nad Churszydom. Cała Albanja 
łączy się z Grekami. W szystko porywa oręż i wypowiada wie
czną wojnę barbarzyńcom. - -  W ojsko greckie połączone, postępt;- 
je  wciąż naprzód. ■—  Odysseusz obiecuje swoim żołuierzpm zdo
bycie  Konstantynopola i wypędzenie Turków z Europy. —  JU& 
wyszedł manifest Greków do wszystkich dworów europejskich, 
( P o  ju trze  go ogłosim y.) - -  Nadzieja o ich wybawieniu jes*. 
dziś większa jak nigdy. —

T u r c y  a . D. 11. Czerwca nadeszły do Konstantynopola 
urzędowe ale zatrważające wiadomości. Persow ie „vyygrali>, wielką 
bitwę pod E rzerum , gdzie. trzech baszów, między niemi baszę 
T rcbjzóndy z-abrali do niewoli. Podług prywatnych doniesień/ 
stracili T u rcy  prawie caią artyłłeryą i 3p,goo przeszło zabitych 
3 w niewolą zabranych. G  >rsza daleko wiadomość nadeszła tam. 
12. Czerwca, i jest dotąd w sekrecie utrzymywaną: że Persowi®
po powyższem zwycięstwie drugie jeszcze większe odnieśli po<|* 
Ragdadein i szturmem wzięli to miasto. Trzecia równie trw o
żąca nowość, ż0 Churśzyd basza znowu pod mufami Janiny na 
głow ę porażony, uciekł do twierdzy z niedobitkami; t..k zwy-f 
ciężcy A lego niepozostaję, jak tylkp czekać na jedwabny sznp- 
rek od Porty lub wcześniej samemu się udusić. - -

F ra n c y a . W ielu jenerałów francuzkich powyjeżdżali spie- 
rznie na granice hiszpańskie. Druga' 1 inja kordonowa odebrała roz
kaz postąpić naprzód, —  Co ztego będzie? -ą  w  krotce się po« 
każe. —
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